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TYGODNIE
W ychodzi w* W torki i 

Piątki. Prenum erata przyj­
muje się pod adresem do W y­
daw cy Tygodnika w  Peters­
burgu , lub  do Expedycyi 
Gazet Petersburskiego Pocz- 
tamtu, nadto we w szystkich 
Pocztowych urzędach w Ce­
sarstwie i Królestwie.

PETERSBURSKI.
G A Z E T A  U R Z Ę D O W A  

KRÓLESTWA POLSKIEGO.

Cena: Jłoozna w  Hossyi 

z pocztą, a w Stolicy, z no- 

szeniem do m ieszkań , 15 

ru b li, Półroczna  8 m b . 

srebrem.

WTO REK , .— S i e r p n i a

WIADOMOŚCI KRAIOWE.

P e te r s b u r g ,  S ie rp n ia .

Przez rozkaz dzienny C e s a  r s k i  z  dnia 2 9  Lipca, Jene­
rał - majorowi orszaku J. C .  M ości hrabi Rzewuskiem u , 
oświadczone zoslało szczególne M o n a r s z e  zadowolenie za 
dokładne i w zupełności skuteczne wypełnienie danego mu 
polecenia.

—  Przez Ukaz C e s a r s k i  do Kapituły orderów z d. 6  
ęzerwca, na przedstawienie Głównodowodzącego Oddziel­
nym Kaukażskiin korpusem zostaje zaliczony do orderu Św. 
Anny 3 klassy kapelan 1 brygady 21 dywizyl pieszej, ka­
płan zakonu Bernardynów Alexander Grodzki.

O C H O L E R Z E .
W  PETERSBURGU: po 28 Lipca zostawało chorych 

1,128 —  w ciągu doby przybyło 4 6 — wyzdrowiało 80 — 
umarło 32 — pozostało po 29 Lipca chorych 1,062.

W ciągu doby przybyło 40 —  wyzdrowiało 81 —  
umarło 14 —  po 30 Lipca pozostało chorych 1,116.

W ciągu doby przybyło 51 —  wyzdrowiało 90 —  
umarło 20 —  po 31 Lipca pozostało chorych 957.

W ciągu doby przybyło 37 —  wyzdrowiało 84 —  
umarło 19 —  po 1 Sierpnia pozostało chorych 891.

OGÓLNE WIADOMOŚCI O CHOLERZE.
W Moskwie od 13 po 19 Lipca zachorowało 960 umar­

ło 865 —  w powiatach gub. Moskiewskiej od 10 po 17 
Lipca zachor. 8,007 —  umarło 3,686.

(W innych wielko - rossyjskich gubernijach cholera nie-

przestaje grasować z dotychczasową siłą i szerzyć się po 
powiatach, które niebyły jeszcze dotknięte).

W  gub. M ohjlew skiej dotknięte są wszystkie powiaty, 
najwięcej Orszaóski. Od 8 po 15 Lipca w Mohylewie za­
chorowało 237 urn, 131 —  w powiatach zachor. 4,064  
umarło 1,233.

W  gub. W itebskiej od czasu ostatnich doniesień, epide- 
mija ukazała się w mieście Lucynie, jedynym który dotąd 
od niej był wolnym. Od 5 po 12 Lipca w Witebsku zach. 
437 urn. 205; w powiatach zach. 2,053 umarło 539.

W gub. Liflandskie j cholera z Rygi rozeszła się po po­
wiatach. Od 5 po 12 Lipca w Rydze zach. 1528 um. 564.

W gub, Podolskiej prócz dawnych miejsc, cholera zja­
wiła się w miastach Litynie z powiatem, i w Uszycy, oraz 
w powiatach Kamienieckim i Proskurowskim. Dotąd naj­
więcej ucierpiał powiat Bracławski. Od 24 Czerwca po 1 
Lipca w Kamieńcu Podolskim zachorowało 21 um. 2  —  
w powiatach zach. 3,127 um. 1,108.

W  Kijowie od 6 po 10 Lipca zach. 241 um. 91.
W Berdyczowie  od 3 po Lipca zach. 1795 um. 1459.
W  innych powiatach od 6 po 10 Lipca zachor. 3978  

umarło 2,165. Dotknięty tez został powiat Lipowiecki.
W gub. W ołyńskiej w ostatnich czasach cholera zjawiła 

się w miastach Zasławiu i Dubnie. W  Żytomierzu od 2  po 
12 Lipca zach. 322 um. 134 w powiatach zach. 2976  
um. 969. Najmocniej, prócz Żytomierza dotknięty jest Staro- 
konstantynów i powiat Nowogradwołyński.

W gub. M ińskiej, W ileńskiej i Kowieńskiej cholera do­
tąd działa bardzo słabo, i jest łągodnego charakteru. Liczba 
zapadających w niektórych miejscach nie jest małoznaczua, 
lecz większa część wprędce przychodzi do zdrowia, jak to 

■’ pokaziiją następujące cyfry:
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zach. \wyzdr. um.
W  M ińsku  od 2 8  Czerwca po 9 L ip ća  359  255  35.
W  powiatach —  — -----------— ------  157 127 28.
Nowodotknięty został powiat Bobrujski.
W  W ilnie  od 28  Czerwca po 9  Lipca 37 4  11.
w powiatach —  — -------—  —   ---------- 502  370 151.
W e  czterech powiatach gub. Kowieńskiej od 2  po 12 

Lipca zach. 409  —  wyzdr. 189, um . 115. Nowodotknięte 
zostało miasto Poniewież.

W  mieście Brześciu  gub. Grodzieńskiej, żyd, który za­
padł na cholerę 1 Lipca, przychodzi do zdrowia. Od tego 
dnia po 9  Lipca, w całej gub . Grodzieńskiej nowych przy­

padków cholery nie było.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

N I E M C Y .
FRA N K FU RT, 3  Sierpnia. Na posiedzeniu Zgrom adze­

nia narodowego Ministrowie oznajmili ze postanowiono czyn­
nie posuwać wojnę przeciw Daniii i że w tym celu armija 
jenerała W rangel będzie powiększona kontyngensami i o z -  

maitvch krajów niemieckich, tak dla tego izby tę pierwszą 
wojnę federalną ukończyć co najprędzej, jako tez izby ca­
łym  Niemcom dać zręczność uczestniczenia w tym intere­

sie ogólnym.
BERLIN. Jenerał - major Below posłany ztąd został do 

Frankfurtu dla wyjednania od Zgromadzenia Narodowego iżby 
Prussy m ogły wprost traktować o pokoj z Daniją, albowiem 
to ostatnie M ocarstwo nie chce uznać władzy centralnej. 
Sm utną byłoby koniecznością prowadzić wojnę jedynie dla 
nieporozumienia dyplomatycznego, kiedy zawieszenie broni 
■już było  osiągnęło cel wojny, to jest rozdzielenie de fa c to  
xieztw od Danii.

W IE D E Ń , 1 Sierpnia. W arunki podawane armii nieprzy­
jacielskiej przez feldmarszałka Radeckiego, są: powrócenie 
W enecyi, Peschiera i Osopo i coftńenie się sardyńczyków 

za Adda.
W iedeń , 3  Sierpnia. Raportem  z Gazzoldo z d. 29  Lipca, 

feldmarszałek Radecki donosi, że gdy K ról K arol Albert nie 
przyjął w arunków  zawieszenia broni, feldmarszałek ścigał 
dalej nieprzyjaciela ze czterem a korpusami i doszedł go nad 
rzeką Oglio, kiedy już nieprzyjaciel był opuścił Goito i 
przeszedł tę rzekę w nocy na 28. Pierwszy korpus austrya- 
cki przybył 29  do Casalromana, a drugi do Canetto, oba 
mieli swe przodowe czaty nad Oglio. K orpus rezerwowy 
zajmuje Aquanegra, czwarty jest w pochodzie z Mantui na 
M orearia.

—  Podług wiadomości z Goito 29 Lipca, odebranych w 
tej chw ili, m arszałek Radecki, zająwszy tę  w aż n ą 'p o z y -  
cyą ścigał natarczywie K róla K arola Alberta, który się 
cofał na K rem onę. G łówny oddział armii K róla składa się 
tylko w tej chwili ze trzech brygad, albowiem świetne ope-

racve hrabi Radeckiego rozerw ały arm iją na trzy części. 
W ieczorem , 28 , K ró l zażądał rozejm u, ale Marszałek wy­
m aga teraz całkowitego wynagrodzenia kosztów wojny. P ie r­
wsze propozycye, które wskazywały rzekę Adda za liniją 
po którą sardyńczycy mieli ustąpić, zostały cofnięte. Austrya- 
cki ieuerał Strassoldo posunął się już  o 10 mil ku Brescia. 
W ieśniacy z e w s z ą d  zbiegają się na spotkanie austryaków i 
przyjmują ich jak przyjaciół. Niepodobna m yśleć o oporze 
ze strony w łochów  ani w Brescia ani w K rem onie, gdzie 
od 27 Lipca panuje wielka ferm entacya przeciw Karolowi 
Albertowi. Działa zdobyte na austryackiej brygadzie Simbs- 
cben zostały odebrane w  Goito. Marszałek rozdał pomiędzy 
żołnierzy kassę wojskową zabraną w łochom , która zawie­
rała mil jon lirów; podług twierdzenia zbiegów armija wło­
ska usiłuje dostać się do Lodi.

—  Dowiadują się w Rovigo, 28  Lipca, że droga z Volta 
do Rovigo i Gazzoldo, pokryta jest na przestrzeni trzech 
mil przedmiotami ubiorczemi i ammunicyjnemi wszelkiego 
rodzaju, tak że przynajmniej 20 ,000  ludzi musiało uciekać 
w nieładzie, porzucając swe bagaże. 26  Lipca 4  do 5,000 
wojsk sprzym ierzonych z Sardyniją, opuściły' Goito i roze­
szły się do dom ów. Inne znaczne oddziały sprzymierzeńców 
opuściły arm iją Sardyńską, kiedy nasze wojska przeszły Min- 
cio w Saliozze 24  tegoż m. Obliczają je na 15 do 20,000 
ludzi, tak iż Królowi Albertowi nie pozostaje nad 24, do 
25 ,000  ludzi, przerażonych panicznym strachem ..

Pesth , 3 0  Lipca. Goniec przybyły zSzegedin przywiózł 
wiadom ość Gabinetowi, że W ęgrzy  pobili na głow ę Serbów 
pod okopami Rzymskiemi, które szturm em  zostały wzięte.

W Ł O C H Y .

1 Sierpnia przybył do P aryża z Medyolanu w charakterze' 
Posła nadzwyczajnego, P. G u e rrie r i; słychać że w skufek 
poruszenia ludu , które zaszło w Medyolanie po zwycięztwie 
odniesione'm przez marsz. Radeckiego, poseł len przybywa 
dla proszenia Rządu Francuzkiego o zbrojnie wdane się do 
wojny W łosko-Austryackiej.

RZYM. W  gazecie Francuzkiej Union czytam y: ..Poło­
żenie coraz staje się trudniejszem, listy z Marsylii donoszą, 
że w tem  mieście spodziewają się codnia przybycia Papie­
ża, w iadom ość ta m oże być przesadzoną, ale niemniej pe­
w ną jest, że stan rzeczy w Rzymie daje największe, obawy. 

A N G L 1 J A .

L o n d yn , 1 Sierpnia. Gazety angielskie są napełnione 
szczegółami o nieszczęśliwej pierwszej wyprawie powstań­
ców pod wodzą P. Smith O ’Brien, i po większej części uwa­
żają to powstanie za zupełnie stłumione. Nie będziemy tu 
wypisywali m arszów i kontrmarszów dokonanych przez P. 
O’Brien na czele bandy od 2  lub 5 ,0 0 0  chłopstwa, z któ­
rych 3 0 0  tylko mieli b roń  ognistą, a reszta zbrojna jest w 
piki i kosy. W szędzie gdzie ta banda przybyła, wodz jej 
opowiadał powszechne powstanie, ale armija jego, zamiast 
się powiększać, drobniała, w wielu bowiem miejscach, bez-
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pośrednio po mowie powiedzianej przez P. Obrien, zabierali 
głos plebani miejscowi, upominając lud do rozejścia się i 
wstrzymując go od wszelkiego udziału w buntowniczych 
zamiarach. W  tej chwili P . O’Brien znajduje sig pod Urling- 
ford, gdzie jest zewsząd otoczony od wojska i następne do­
niesienie przyniesie zapewna wiadom ość o zupełnem  stłu­
mieniu powstania. Tymczasem uwięzieni zostali dwaj z naj­
gorliwszych przywodzców: W ydawca gazety Felon, P. La- 
lor i P . O ’Reilly. J  ’

Rzeczą nader godną uwagi i g łów ną przyczyną niepo­
wodzenia zam achu, który tak groźnym  być się zdawał, jest 
to, ze przy sam ym  początku działania powstanie to zmie­
niło charakter i barw ę. G łów ną podstawę jego zdawał się 
Stanowic lud wiejski i najniższe klassy ludności miejskiej; 
tymczasem, gdy przyszło do działania, te właśnie klassy od- 
strychnęły się, wyraźnie w skutek usiłowań duchowieństwa 

: katolickiego; tylko niewielka liczba młodych ludzi z wyż­
szych klass i robotników zfanatyzowanych deklamacyami po 
klubach, przyszła powiększyć szeregi P. O ’Brien. N iektóre 
gazety ubolewają nad losem tego m łodego człowieka, który 
tak źle użył korzyści swej wielkiej fortuny i wysokiego rodu, 
pochodzi on bowiem od ostatnich Królów  Irlandskicb.

—  Lord H ardinge przybywa do Irlandyi nie dla zastąpie­
nia Namiestnika, ani dla objęcia dowództwa po sirze Bla- 

j keney, ale przysłany jest od Rządu dla objęcia, w razie po­
trzeby, naczelnictwa nad całą armiją z w ładzą nieograni­
czoną. Stan oblężenia, nawet po stłum ieniu buntu, ma być 
w niektórych miejscowościach utrzym any przez całą zimę.

Rozbrojenie mieszkańców Dublinu czynnie się posuwa.
|  Zwierzchność miejska zostawiła broń w ręku 12,000 osób, 

których jest pewną.

—- Kluby w Cork zawiesiły wszystkie swoje czynności i 
oświadczyły że ograniczą się sam ą tylko propagandą, albo­
wiem Irlandya nie jest jeszcze gotow ą do wielkich działań 
patryotycznych.

f r a n c y a .

Paryż, 2  Sierpnia. Wniosek P. P roudhon, odrzucony 
został przez Zgrom adzenie Narodowe na posiedzeniu 31 
'pca, postanowieniem następnego brzm ienia: «Zgrom adze­

nie, zważając że projekt obywatela Proudhon, jest ohydnym 
zamachem przeciw zasadom uczciwości publicznej, że naru- 

prawo własności, zachęca do szpiegostwa i wzajemnych 
j  zaskarżeń, że wyrachowany jest na obudzenie najgorszych 
I amiętności, zważając nadto, że autor projektu spotwarzył 

ewoucyą odbytą w Lutym  b. r. usiłując przypisać jej 
“ Te które rozwijał z mównicy —  przechodzi do innych 

nego) naStepUjąCych P o m i o t ó w ,  (do porządku dzien-

°-iedzenie 1 Sierpnia było zajmujące przez to, że P.
,Spe Latouche i W iktor Hugo, czynili zarzuty Na- 

j . " '  0łv‘ W ładzy W ykonawczej Jen. Cavaignac, we wzglę- 
gazet które zostały zakazane w "pierwszych dniach 

wiienia powstania, a dotąd nie zaczęły wychodzić.

Szczególniej P . Hugo nalegał na jasne w ytłum aczenie się, 
czy stan w jakim Francya dzjś zostaje jest stanem oblężenia1 
tylko, czy stanem Dyktatury, i jeżeli ta ostatnia jest po­
trzebna, czem u niema o tern m owy na Zgrom adzeniu Na- 
rodowem , które jedno może tę władzę udzielić.

P. Cavaignac, w pełnych godności wyrazach, odpowie- 
ział, co do władzy dyktatorskiej, że tej nie pragnął, albo­

wiem złożył ją  po uspokojeniu P aryża w ręce Zgrom adze­
nia, które m ianowało go następnie G łow ą Rządu. Co do 
powodów dla których gazety ultrarewolucyjne nie są dotąd 
pozwolone, oświadcza iż nie da żadnego tłum aczenia, od­
wołując s,? w tern do zdania Izby. Jakoż Zgrom adzenie 
wielką większością przeszło do porządku dziennego, to jest 
dało do zrozum ienia, że przedm iot ten ma za dostatecznie 
objaśniony i wyczerpany.

Następnie Zgromadzenie przeszło do rozpraw  nad p ro ­
jektem byłej Kommisyi Rządowej, o pobraniu w roku 1848 
procentu 1 od sta, ze wszelkich wierzytelności zahypoteko- 
wanycb, projektu, przeciw którem u zaniesione zostało m nó­
stwo prosb i którego nie pochwala sam dzisiejszy Minister 
Skarbu.

—- Minister Spraw  W ew n. powziąwszy w iadom ość że 
robotnicy tak nazwanych P racow ni Narodow ych wysłani z 
Paryża zabierają się pow rócić do stolicy, zalecił okolnie P re ­
fektom, iżby- żadnego robotnika nie mającego zapewnionej 
sobie roboty, do P aryża nie puszczali.

P . Lucyan M urat, syn byłego K róla Neapolitańskiego, 
posłany został do W łoch w missyi dyplomatycznej.

—  Złożyli swoje listy wierzytelne: h rab ia  von Hatzfeld 
jako Sprawujący interesa Prussyi, a P . Paiva P ereira  jako 
Sprawujący interesa Portugalii przy Rplitej Francuzkiej.

Przybyła do P aryża, ze swym orszakiem, Infanta dona 
Josephina de Bourbon, siostra m ałżonka Królowej Hiszpań­
skiej.

P rzedw czora odbył się pogrzeb jenerała Damesme, 
um arłego z ran odniesionych na barykadach.

H I S Z P  A N I J A .
Piszą z M adrytu pod d. 25  Lipca: «Nowy korpus Karli- 

stowski powśtał w  górach  Casella. Z Sewilli posłane zostały 
wojska na przeciw niemu. W odz karlistów Peco wkroczył 
do prowiucyi T oledy .»

"Zapewniają że K rólow a pojedzie w prędce do kąpieli 
morskich w St. Sebastien, gdzie tylko Minister Sartorius 
będzie jej towarzyszył. Jedni w ierzą że zdrowie Królowej 
wymaga tej podroży, inni zaś sądzą że jest to skutek za­
biegów Pierwszego Ministra Narvaez, k tóry  lęka się zawsze 
wpływu Królowej Matki i wtenczas tylko jest spokojny, kiedy 
Córka i Matka nie są razem .>>

NAJPÓŹNIEJSZE WIADOMOŚCI.
W IED EŃ , 4  Sierpnia. O debrano tu rapo rt marszałka 

Radeckiego z d . 3 0  Lipca z głów nej kwatery z Cigognola
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pod K rem om * , donoszący że m arszałek  p rze s ied l O gl.o  z 
dw om a ko rpusam i w Isola D ovarese i Canotlo me spotka- 
wszy o p o ru . C zw arty  ko rpus pociągną ł z M acana na Sa- 
la ro lo  przez Bozzolo. P ierw szy i d ru g i, oraz rezerw ow y

korpus, » j * r  l » > ™ H  G”' ' s“  1 & A* ° f  ^  
tylko mile od K re m o n y ; korpusy nieprzyjacielskie by ły  je ­
szcze przed tern m iastem . Z ran a  5 0  L ioca, nasze w ojska 
w utarczce forpostow ej zdobyły jedno  działo i 4  jaszczyki.

—  J. C . W . X iążę  P ala tyn  z M inistram i W ęg ie rsk iem i 

od jecha ł do  B udy , a Ban Jellaczyc do A gram . N ic m e zo­
stało postanow ionym  w uk ładach  dla k to i y t i  ty i się zje 

0hali pod p ośredn ic tw em  A rcyxifcia  Jana.

SC H L E S W IG  H O L ST E IN . D onoszą z A penrade  o S ie rp ­

n ia , że w ojska Szw edzkie opuściły  F ion ią  i zabrały  się na 

ok rę ty  d la  odp łyn ien ia  do Szw ecyi.
P A R Y Ż , 5  Sierpnia. N a dzisiejszem posiedzeniu P . Bau- 

c h a rt z łożył Z g rom adzen iu  N a ro d o w em u  spraw ozdanie K om - 
m isyi śledczej o  ostatnich pow stan iach  w Maju i C zerw cu.

' Poruszen ie  15  Maja uw ażane  jest jako  polityczne, a zer- 
w cow e jako rokosz czysto-kom unistow ski, sp raw iony  przez 

doktrynv  opow iadane w L u xem burgsk im  pałacu  p rzez  P . 
Ludw ika Blanc. Spraw ozdan ie  zdaje się ubocznie nastręczać 
m yśl oddania pod  sąd  cz te rech  rep rezen tan tów : P P .C a u s -  
sid iere , L udw ika B lanc , L e d ru  R ollm  i P ro u d h o n . N akaza­

ne  zostało d ru k o w an ie  tego  spraw ozdania.
_ _  O pow iadają  n as tęp n ą  anekdotg  o P . P ro u d h o n . W ia ­

dom o  iż on jest au to rem  sław nej kom unistow skiej m axym y, 
i e  własność je s t kradzieżą  publiczną. K iedy R ząd  zabro­
n ił w ydaw ania m u  gazety VAmi da Peuple, P . P ro u d h o n  
gorzko  się u ża la ł n a  to  rozporządzen ie . K tos go  spytał: 
.C zy  b y łe ś  w łaścicielem  tej gazety?.. T ak  jes t, odpow iedział 
P ro u d h o n , i dla tego te ż  narzek am  na ly ram ją jen e ra ła  Ca- 
vam nac. -B ardzo niesłusznie,., rzek ł m u  p ierw szy , -sam eś 
pow iedzia ł że by łeś w łaścicielem , a w szelka w łasnosc jest 
k rad z ieżą .. —  Nie doszło do  naszej w iadom ości co na to 

P .  P ro u d h o n  odpow iedział.
—  R ozm aite  gazety p iszą : -Z daje się b y ć  rzeczą  pew n ą  

i e  przybycie P . G u e rr ie r i m iało  n a  celu u p ro szen ie  na­
szego R ządu  o w danie się zbrojno do  w ojny W łosko-A u- 
stryackiej; ale gdy  p o se ł by ł p rzysłany  od R ządu  tym cza­
sow ego M edyolańskiego, p rze to  nasz G abinet m edal skutku 
tem u  żądan iu  dopokąd  takow e nie jest p o p a rte  p rzez  sa­

m ego K ró la  K aro la  A lberta.
—  Przedstaw ien ie  B iskupa D igne, X . S ibou r, na A rcy­

biskupa P arysk iego  nad er dobrze  by ło  przy jęte  p rzez  Ojca 
św . i X . S ibour będzie zapew na p rekom zow any prędzej 

niż się spodziew ano.
L O N D Y N , 3  Siepnia. Sm ith O’B rien  nie b y ł jeszcze poj­

m any  w czo ra , znajduje się on w B allingarry , dzikim  i za­
pad ły m  kraju , zrospaczony, dochodzi p raw ie  do  szaleń­
s tw a .— L o rd  H ard inge  p rzy b y ł p rzedw czo ra  do  D ub linu .—  
P o łu d n io w a  lr la n d y a  jest spoko jna .— G M e  w czorajszy za­

w iera następny p o łu rzędow y  a rty k u ł: -D ow iadujem y się że 
K ró l K arol - A lbert u d aw ał się do R ząd u  F rancuzk iego  z
żądan iem  zbro jnego  w dania  się w jego  sp raw ę z A ustryą 
i m am y przyjem ność don ieść , że ten R ząd , postępu jąc w 
praw dziw ym  d uchu  zgody u ch y lił to żądan ie  w. nadziei, 
że pom yślne układy zdołają za ła tw ić  rozterk i zaszłe pom ię­

dzy A ustryą i p ó łn o cn ą  Italją.
N ID ER LA N D Y  K ró l Jm ć  zapro testow ał najm ocniej p rze­

ciw  postanow ieniu  Z g rom adzen ia  F ran k fu rtsk ieg o , k to re i"  
X igztw o L im b u rg sk ie  uznane zostało za kraj N iem iecki; 0 
L ipca oddział wojsk K rólew skich w szedł do H eerlen  i roz­
kazał zdjąć zew sząd ch o rąg w ie  b a rw  n iem ieckich , d o z  sa­

m o  będzie z rob ione  w e w szystkich m iastach .

W Ł O C H Y .

T U R Y N . Journal des D ebats donosi, że  2 9  L ipca o po­
łu dn iu  lud  tłum nie  otoczył dom  Izb P arlam en to w y ch  . do­
m agał się aby Z g rom adzen ie  było  rozpuszczone, a nieogra­
niczona w ładza oddana w  ręce  K ró la  (il nostro  R e). . 
G ioberti zdo ła ł jednak uspoko ić  to poruszenie obiecawszy 
ludow i zm ienić M inistrów . T aż  gazeta  dodaje : -Zapewniają 
że d ro g ą  nadzw yczajną przyszła w iadom ość o obwołaniu 

w T u ry n ie  d y k ta tu ry  K rólew skiej.”
—  w  G a z e c i e  N arodow ej Szw ajcarskiej p iszą: M edyolan ,

3 0  Lipca. W  dn iu  2 8  L ipca g łó w n a  kw ate ra  arm ii W ło­
skiej b y ła  w  R ozzolo , ale K ró l K aro l-A lbert n ie  przestawał 
co fać  się ze 4 5 ,0 0 0  ludzi; zbiegi p rzybyli w tej chw il, po­
w ia d a j ,  że  B rescia kap itu low ała , (P escliie ra  p rzed tem  jesz­
cze opuszczona została od  P iem ontczyków  i zajęta przez 

austryaków ), i że austryacy  tam  weszli. D odają że Kro 
K aro l-A lbert zam ierza p rze jść  P o  i co fnąc  się na A exan-

d ry ą . _
RZYM . N ow e M inisterstw o jeszcze się m e dało  utworzyć 

i G ab ine t M am iani zostaje u  s te ru  R ząd u  tym czasow o.

(Journ. de S. P. Psz. Pola. B . I . )

M E D Y C Y N A .
(Materyały do Nauki o Cholerze).

I.
O ROZDRAŻNIENIU Ż O Ł jD K O W E M .

A rrykid  Professora Moskiewskiego Uniwersytetu _ 
P. Inoziemcow.

« Epidem iczne ch o roby  zawsze b y ły , są  i będą . Są one 
skutk iem  p ew nych  zm ian w  otaczającej nas N aturze, o j  

w ających się w niej z woli Boga, i na  zasadzie tyc 
z łom nych  p raw , k tó re  O n , w  m ąd ro śc i Swojej, p 1

dla św iata. ,
Tak przyszła i obecna epidem iczna ch o ro b a  L bo • 
Ścisłe ohserw acye dow iodły , że ch o ro b a  ta szerzy
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nie przez udzielanie jej od chorych zdrow ym , jak up. Czu- 
ma lub przybliżone do niej gorączki zgniłe; przeciwnie, 
szerzenie się jej zależy od wpływu epidemicznego, działają­
cego ogólnie na całą massę ludzi znajdujących się na miej­
scu jej zjawienia się. Dla tego od dawna zauważano, że tak 
w czasie samego grassowania cholery, jako i przed ukaza­
niem się jej w  jakiejkolwiek miejscowości, mieszkańcy, a 
bardziej jeszcze przybywający, podlegają rozm aitym  cier­
pieniom żołądka, z form y swej i znaczenia wchodzącym 
w zakres cholerycznego proeessu. Taki ogolnv chorobliwy 
stan żołądka, służący za podstawę cholerze, nazywam roz­
drażnieniem żołądkowem  ( * ) ,  (irritalio abdominalis gan- 
gliosa); ma ono swe siedlisko w brzuchow ych gruzłow atych 
nerw ach , a w chwili obecnej daje się czuć prawie każde­
mu burczeniem w brzuchu , parciem  i nawet boleni w 
dołku podłyżkowym , nudnościami m glącem i, svmpatyczne-

(*) D la  u p rzed zen ia  w szelk iego  n iew yrozum ien ia  ze strony  le ­
karzy , uznaję za po trzebne dodać co następuje:

1.) TJŹyte przezem nie słow o rozdrażnienie  (eretizm) w  żaden  spo­

sób n ie  pow inno  b y c  zm ieszane w  sw em  znaczen ia  z zapaleniem . 
T e d w a chorob liw e s ta n y  n iely lko  są  c a łk ie m  od siebie ró ż n e , ale 
w  w ielu  p rzy p a d k a c h  d iam etraln ie sobie p rzeciw ne. W  ty ch  razach  

gdzie b rzuchow e rozdrażn ien ie  b y ło  b łę d n ie  b ra n e  za zapalen ie , i 

jak o  tak ie  b y ło  leczone środkam i m ocno an liflog istycznem i, to je s t 

pijaw kam i, k rw i puszczeniem  i, co gorsza jeszcze, s’red n iem i solami, 
fizyognom ija ch o ro b y  szybko  i znacznie się zm ien ia ła , i process cho­
rob liw y b ra ł  pochod n iep o rząd n y , n a d e r z aw ik łan y  i dyzharm oni- 
czny, a  k o ń czy ł się form am i p ara lilycznem i lu b  n a w e t g an g ren o ­

w em u G dy zas' p ierw iastkow y  zasadniczy m om ent choh  ry  je s t żo­
łąd k o w e , gruzło-nerw ow e rozdrażn ien ie , w  najbardziej szybkiej sw ej 
form ie, w prost lu b  pośrednio dające  p oczątek  w szystk im , bez w y ­
ją tk u , sym ptom alom  ch arak te ry zu jący m  zim ny p ery o d  cho lery , w  

k tó ry m  takow e rozdrażn ien ie  dochodzi do najw yższego  sw ego stop­
nia, z tego zw ażyć m ożna j a k  dalece w  zim nym  peryodzie  cho lery  
niew łaściw e je s t zastosow anie k rw i puszczania, p ijaw ek  i w  ogól- 

nos'ci przeciw  - zap a ln y ch  śro d k ó w , ta k  w idocznie o d rzu can y ch  i 
przez n a u k ę  i przez dośw iadczen ie .

2.) P rz y ję te  p rzezem nie b rzu ch o w e g ruzło -nerw ow e rozdrażnienie, 

jak o  stan  ch o ro b liw y  sam obytny , m ający  w łasn e  sw e znaczenie i 
siedlisko w  organizm ie i ta k  często n ap o ty k an y  w  c iąg u  ostatnich 
4 lub  5 la t, pom im o różność' zdań  i w y k ła d ó w , prędzej lu b  póź­
niej m usi zając w  syslem atacli nosologicznych n a leżn e  sobie m iej­
sce, j a k  to się stało z rozdrażn ien iem  szpiku pacierzow ego (irritalio 

spinalis), k tó re  rozbroiło  w szy stk ich  p rzec iw u ik ó w  w idocznością 
sw ych fak tó w .

3.) Ż o łądkow e g ru z ło -n e rw o w e  rozdrażn ien ie  n ie ly lk o  m oże p o ­
chodzie p ierw iaslkow ie z p rzy czy n  rozm aitego rodzaju  i z rozlicz­
nych p raw  żyjącego organizm u, lecz i ze swej s trony , n a  podobień­
stwo rozdrażn ien ia  szpiku pacierzow ego, może służyć  za zasadę czy li 

za p u n k t w y jśc ia  najrozm aitszym  i najbardziej zaw iłym  form om  cho- 
r 0 Uj rów nie  leż, samo ono, w  danej ka leg o ry i w y p a d k ó w , n iek ied y  
’olewa ty lk o  d ru g o rzęd n e  i  sku tkow e znaczenie. Z w iązek jeg o  z 

pierw iaslkow em  i lu b  sku tkow em i m om entam i choroby , ob jaśn ia  się 
,ta pom ocą analom iczuo - fizjo log icznej analizy.

( P rzyp is  a u tora .J

mi zawrotam i głow y, biegunką. Sama cholera jest tylko 
najwyższym stopniem takiego żołądkowego rozdrażnienia, 
i jedną z najbardziej szybkich a przeto najniebezpieczniej­
szych form jego.

Ażeby to rozdrażnienie, właściwe obecnie praw ie wszy­
stkim i każdem u w szczególności, przeszło w najwyższy 
swój stopień, to jest w Cholerę, do tego potrzeba nie za­
rażenia się od chorego (conlagium) ale potrzeba osobnej 
chorobę sprawującej przyczyny, któraby wpłynęła w pewny 
sposob na gruzłow alę nerw y żołądka, już ku temu epide- 
miczno - chorobliw ie nastrojone. Nielylko lekarzom , ale i 
wszystkim w iadom o, a i lud prosty zaczyna już to pojmo­
wać, że cholera napada nie bez przyczyny: ten dostał jej 
dla tego że się objadł czegoś niezdrow ego, inny bezpo­
średnio potem jak niogł trum nę z nieboszczykiem, i spot- 
niały napił się czegoś zim nego,' inny nakoniec wpadł w  
n ią z przestrachu, i tak dalej.

Każdy się zgodzi, że rozsądniej jest zagasić kropią wody 
iskrę, która tli się na podłodze domu, niż czekać, aż pło­
m ień w ybuchnie w pożar, iżby potem zalewać go w iadra­
mi wody. Od cholery łatwiej siebie ochronić, niż sie wy­
leczyć, a nieskończenie łatwiej wyleczyć się z niej w sa­
m ym  początku, aniżeli w końcu; w spóźnionym peryódzie 
ona praw ie niechybnie zabija chorego. Dla tego to, w cza­
sie takiej powszechnej plagi jaką jest epidemiczna cholera, 
każdy głow a familii, gospodarz dom u, czując że na jego 
sumieniu leży moralna odpowiedzialność za wszelkie nied­
balstwo, któreby m ogło stać się zgubnem  komukolwiek z 
jego bliskich lub domowników, powinien się przewodni­
czyć wiadomemi praw idłam i, wypływającemi z zastosowa­
nia do niniejszego przypadku praktycznej Policyi Lekarskiej. 
P raw idła ‘te istotnie są niezbędne dla uszczuplenia rozc ią-' 
głości i siły choroby i w ogóle dadzą się zawrzeć w na­
stępujących trzech punk tach :

1.) Każdy starszy w rodzinie lub dom u, powinien prze­
kładać swoim domownikom całą w ażność i konieczność 
zachowawczego czyli ochraniającego (prolilaktycznego) le­
czenia podczas cholerycznej epidemii, i w edług możno­
ści u rządzić dopełnianie takowego.

2.) Ma sam, lub przez kogo innego, m ieć ciągły i pilny 
nadzór nad zdrowem i, ażeby przez to odkrywać zapadają­
cych w sam ym  zaraz początku choroby ,—  i

3.) Odkrywszy zaczynającą się lub już  zaczętą chorobę, 
powinien ori, jeszcze przed przybyciem lekarza, urządzić sie 
dla dania niezwłocznie chorem u pierwszego ratunku .

I. Leczenie ochraniające, nadzwyczajnie ważne i niezbę­
dne w cholerycznej epidem ii, w ym aga:

1.) Usunienia tych szkodliwych przyczyn, k tórem i dzi­
siejsze , epidemicznie panujące rozdrażnienie żołądkowe, 
mogłoby być podniesione na stopień cholery.

2.) Użycia takich środków  lekarskich, któreby należytym 
sposobem i do pewnego stopnia uspokajały to rozdrażnienie
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zwłaszcza w  takich razach, gdzie właściwe mu, a wyżej 
wymienione symptomata byw ają znacznie rozw inięte, a to 
dla zatamowania dążenia jego do przejścia w cholerę. W  
tym że celu zalecam, jako ochraniający środek, noszenie pod 
łyżką niewielkiej fontanelli, jątrzącej maści (unguentum  
epispasticum), albo albespejrowskiego papieru, jeżeli tylko 
nie ma ku tem u na ciele szczególnej przeszkody, naprzy- 
kład chorobliwie podniesionej draźliwości skóry. W  tych 
ostatnich przypadkech, nadzwyczaj pożytecznem  jest nosić 
ciągle na całym  brzuchu F ayardow y papier.

O bserw acya i dośw iadczenie codziennie stwierdza poży­
teczność pewnych srodkow  lekarskich, przeciwdziałających 
rozwinięciu cholery, a używ anych ochrończo, jeżeli tylko 
będą przepisane i dokonywane należycie. W ybór zaś ich i 
sposób stosowania, gruntuje się na naukowe'm zbadaniu 
przez lekarzy processu cholerycznego nie w gabinetach 
tylko, ale i przy łóżkach chorych.

Co się zaś tyczy przyczyn, w obecnej chwili wzbudzają­
cych cholerę, tych jest niewiele i wszystkie one, jak obser- 
wacya i doświadczenie przekonywają, odnoszą się; a) do 
obciążenia żołądka; b) do przeziębienia; 3 .) nakoniec do 
silnego wstrząśnienia systematów nerw ow ych. Pow iem y o 
każdej z nich słów kilka.

1.) Obciążenie żołądka, zachodzi w razach, kiedy kto 
użyje pokarmów albo w zbytniej ilości, albo takich, które 
w obecnej epidemii są szkodliwe. Z pierwszej okoliczności 
wypływa praw idło: je ść  w miarę, a nie do przesytu . Za 
szkodliwe zaś w tej chwili pokarm y należy uw ażać: soloną 
lub tłustą rybę, surow ą kapustę, surow e ogórki, ce'buię i 
wszelkie warzywa i jarzyny surow e, w ieprzowinę, tłustą 
baraninę, se r, kiełbasy i salcessony, drożdżow e.zbyt w yro­
słe zwłaszcza praśne i źle wypieczone ciasta i pierogi, jaja 
tw ardo gotowane, tw aróg i śm ietanę, kluski, bliny i naleś­
niki i w ogólności wszelkie ciężkie i uiestrawne jadła. Szko- 
dliwemi zaś napojami będą: wszelkie musujące wina, kwas 
zwany kisłeszczy, wody sodowa i seltzerska, wiejska bre- 
czka, niedobrze wyrojone miodowe piw o, (Me/ya) zepsuty, 
niedogotowany lub przestarzały kwas, i woda surow a, P ro ­
stemu ludowi dobrze wiadomo, że w  pewnych czasach uży­
cie surowej wody spraw ia zim ne, czyli przepuszczające 
(węzłowe) febry, z którem i cholera do pewnego stopnia jest 
ze swej natury i fizyologićznego znaczenia najpierwej cier­
piącego organu, to jest brzuchow ego nerw ow o - gruzłow a- 
tego systematu podobna, a od których różn i się natężeniem i 
szybkością działania. Dla tego-to nie na leży się dziw ię , ze  
surowa i zimna woda może sprawić cholerę. Co zaś do 
tak nazwanych z łych  przepuszczających feber, to z pomię­
dzy rozlicznych jej gatunków, równie zgubnych jak cholera, 
lak zwana febris intermittens perniciosa cholerica nadzwy­

czaj blisko podchodzi pod eretyczną jej fo rm ę, a z parali- 
tyzzną cholerą ma podobieństwo typowe, Febris intermittens 
perniciosa algina starożytnych. Przypom nim y też, że zja­
wienie się cholery najczęściej jest poprzedzone febrami prze- 
puszczającemi, ktorenn niekiedy i kończy się cholera, i ze 
epidemiczne warunki dla sprawienia cholery są też same 
co i dla złych  przepuszczających feber.

2.) Przeziębienie. Epidemiczna cholera łatwo się wzbu­
dza przeziębieniem, czy to zewnątrz czy wewnątrz ciała. 
Dla tego nie należy zostawać na cugu wiatru, kąpać się w 
gorący czas dnia, lub nadto poźno wieczorem , ani będąc 
spotniałym ; nogi i brzuch należy trzym ać ciepło, a, co naj­
ważniejsza, nie oziębiać żołądka zbyt zimnym napojem, lub 
nawet użyciem czegokolwiek, tylko co przyniesionego ze 
sklepu lub lodowni. W  razie zaś przeziębienia szczególniej 
pom ocna jest, jako środek popularny, ruska łaźnia, z wa­
runkiem  wszakże iżby po w róceniu z niej do dom u, chory, 
przez całą dobę nie wychodził na otw arte powietrze, a je­
szcze bardziej strzegł się oziębić żołądek zimnym napojem. 
Ztąd bardzo jest do życzenia, iżby P P . przedsiębiercy utrzy­
m ujący publiczne łaźnie, z własnego popędu, lub skutkiem 
rozporządzeń Policyi Lekarskiej, ułatwili ile możności uży- 
wauie tego środka dla najuboższych klass ludu.

3.) Do przyczyn trzeciego rodzaju, mniej lub więcej sprzy­
jających przejściu rozdrażnienia żołądkowego do stopnia 
cholery, należą w ogólności wszystkie warunki, czy wprost, 
czy drugorzędnym  sposobem, w pewnym stopniu i z pewną 
szybkością wstrząsające i utrudzające nerw ow ą działalność, 
jakoto: niewłaściwe krwi puszczenia i obfita utrata soków, 
zbyteczna fizyczna i um ysłow a praca, doprowadzająca tlo 
nadm iernego znużenia, mocne poruszenia umysłu, jako gniew, 
sm utek, strapienie, a nadewszystko przestrach, jako jedna z 
przyczyn widocznie sprowadzających najniebezpieczniejsze 
form y cholery. Zdrow y rozsądek, uczucie m oralnego dobra 
i religija, są najdzielniejszemi środkami dó usunienia przy­
czyn tego rodzaju; niechże więc też środki powściągną nas 
i od rozmaitych innych nadużyć, które człowiek, ku włas­
nej swej szkodzie, zwłaszcza w chwili obecnej plagi, zwykł 
czynić z życia swojego.

Takie są celniejsze przyczyny, w największej liczbie wy­
padków, zrządzające przejście brzuchow ego rozdrażnienia 
w cholerę, i k tórych usunienie, jak wyżej pojaśniono, sta­
nowi część ochrończego leczenia, łatwo dającą się wypeł­
nić w każdym  dom u i przez każdego. Teraz przejdźmy do 
drugiego lekarsko-polieyjnego punktu, którego dokonywanie 
powinno być też szczególniej dom ow ein, zawierającego się 
w  nadzorze nad zdrowemi.

(D ok. nasi.),
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